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Czechosłowacja i Niemcy w europejskim finale puharu Davisa 


r 


Oczekiwane z wielkiem zaīntereso-' 
waniem, po porażce z Austrją, spotka- 
nia dwu reprczentacyj polskiej ligi pił- 
karskiej w Lipsku i Warszawie nie 
spelniłv upragnionych nadziei. Piłka- 
rze polscy, walczący na dwóch frontach 
równocześnie, nie zdolali, niestety, wy- 
walczyć ani jednego cennego zwycie- 
stwa. ulegając Niemcom w Lipsku wy- 
soko 5:1 (2:0) i remisując z Węgrami w 
Warszawie 1:1 (1:0). 

Reprezentacja ligi wyjechała do Lip- 
ska osłabiona brakiem  Kotlarczyka. 
który kontuz onowany został na meczu 
„Wisły w Rotterdamie. 

Svotkanie.w Lipsku zgromadziło na 
miejsxim stad'onie zgórą 10 tysięcy wi- 
dzów. którzy byli rozczarowani niskim 
poziomem spotkania Niemev wygrali 
wysoko i zrewanżowali się Polakom za 
porażkę poniesioną w Warszawie. Już 
w 1 minucie zdobywa dla nich prowa- 
dzenie Munckel, który kilkanaście mi- 
nut później ustała wynik do przerwy. 
Po zmianie: pół Niemcy mają nada] wig- 
cej z gry i strzelają w kolejnych odstę- 
pach czasu bramki przez Lindnera, 
Schoena i Breitenbacha. Dopiero na 
krótko przed końcem zdobył Scherfke 
honorowy punkt dla Polaków. 

W Warszawie odbyło się spotkanie 
drugiego. garnituru ligi przeciw repre- | zwyciesiwie bramkę. 
zentacji Budapesztu. Gra toczyła się Jednym jaśniejszym punktem wy- 
pod lekką przewagą Węgrów, którzy do | stępów naszych reprezentantów spor- 


warszawskim krótko po przyjeździe. 


przerwy prowadzili 1:0 Po zmianie 
stron Po!acy zdołali wyrównać, nie mo- 
gli się jednak zdobyć na decydujecgą © 


Start do biegu na 800 mir, o mistrzostwo Warszawy. (X) Lesicki z „Warty *, ACE 
zajął drugie miejsce, (Fot. Jajkowski, Warszawa. 


Er c E ES E E BARESE A O E ER) 


grz a g kinu i Tien-Tsinu, wydaje "i malo 
Sytuacja W Chinat , | prawdopodobnem, aby dojść miało w 
nadal niewyjaśniona 


tych miastach do walk. 
Szanghaj. (PAT.) Jak donosi 
agencja „Tass“, wojska japońskie kon- 
cznivują się wzdłuż wielkiego muru 
pod Gzan-Kai-Koan, gdzie oczekiwana 
jest eskadra 30 samolotów japońskich. 
W Pekinie panuje zaniepokojenie, 


SYTUACJA POD PEKINEM 


Pekin. (PAT.) W mieście panuje 
spokój, ale według informacyj z mia- 
rodajnych źródeł chińskich, zachodzą 
obawy nowych powikłań, szczególnie 
wp rowineji Czahar, Natomiast wo- 
bec ewaknacji wojsk chińskich z Po- 


Drużyna Budapesztu 
kita rozegrała mecz z drugi. gatrnturem reprezentacji 


polskiej ligi, ra dworcu 
(Fot. Jajkowski, Warszawa.) 


towych na terenie międzynarodowym 
jest zwycięstwo Heliasza na zawodach 
lekkoatletycznych w Paryżu. Heljasz 
zajął pierwsze miejsce w kuli wyni- 
krem 14.68 m, Zwycięstwo Heljasza 
jost tem cenniejsze, że odniesione zo- 
stalo na terenie zagranicznym, wobec 
silnej konkurencji najlepszych lekko- 
atletów Europy. 


Z ważniejszych wydarzeń w sporcie 
europejskim zanotować należy zwycię- 


sz zwycięża w Paryzu 


Piłkarze poisty przegrywają w Lipsku 5:1, a w Warszawie 1:1 


stwo Niemiec nad Australią i Czecho- 
słowacji nad Południową Afryką w 
rozgrywkach o puhar Davisa. Oba ta 
państwa walczyć będą w finale strefy 
europejskiej. Pozatem Niemcy po- 
szczycić się mogą cennem zwycięstwein 
Caraccioli, który w wyścigu samocho- 
dowym na Nuerburgringu pokonał eli- 
tę kierowców europejskich. 


Szwed Lindgreen 
Warszawie wskutek rhoreby 
(Fot. Jajkowski, Warszawa.) 


wygrał w 
Noji 5000 m. 


| Niemcy zwyciężają Australie 4:1 


Cramm ż trudem pokonał Me. Gratha, a Crawford uległ nie- 
spodziewanie Henklowi 


Berlin. (Tel. wł). W trzecim 
dniu spotkania półfinałowego o puhar 
Davisa Niemcy ku ogólnemu zdziwie- 
niu zdołali zdobyć dalsze dwa punkty. 
i tem samem zupełnie nieoczekiwanie 
wyeliminowali silną i ogólnie faworyzo- 
waną drużynę Australji z dalszych roz- 
grywek. 

Z Australijczyków zawzięcie bronił 
się przeciw Grammowi 19-letni Mc 
Grath, który wywalczył aż 5 setów, mu- 
siał ostatecznie jednak uznać wyższość 
mistrzą Niemiec, który wygrał w sto- 
sunku 6:3, 4:6, 6:2, 4:6, 6:2, 


Drugie spotkanie dnia nie mogło już 
zmienić ostatecznego «wyniku, gdyż 
wskutek wygranej Cramma Niemcy za- 
pewnili sobie ostateczne zwyciestwo i 
prawo udziału w finale strefy europej- 
skiej. Spotkanie to zakończyło się dru- 
gą niespodzianką. Crawford bowiem, 
mimo rozpaczliwej walki, musiał ska- 
pitu ować przed młodocianym Niem- 
cem Henklem, który zwyciężył Austra- 
lijczyka w stosunku 2:6, 6:3, 9:7, 4:6. 6:4. 

Tem samem w ogólnej punktacji 
Niemcy zwycieżvyły 4:1. 


Finał mistrzostw Polski w grze mieszanej. Od lewej: Tłoczyński I Jędrzejowska (mistrzowie), w tyle Volkmerówna | Ilsbda. 
W owalu doskonale zapowiadający -się junior Ksawery Tłoczyński, brat wie!osrotnego mistrza Polski, Ign. Tłoczyńzskiego, 


- „Union Touring“ 
mistrzem Ł. 0. Z. P, N: 


Niedzielne derby łódzkie pomiędzy 
prowadzącemi drużynami „Union-Tou- 
ring” i „ŁTPSGY zakończyło się niespo- 
dziewanem zwycięstwem „Union - Tou- 
ringu". który pokonał swych przeciwni- 
ków w stosynku 2:0 (1:0). Zwycięstwem 
tem „Turyści* zapewnili sobie tytuł ml- 
strza klasy A, oraz udział w rozgryw- 
kach międzyakregowych. 

Wyniki pozostałych spotkań e mi- 
strzostwo klasy A były następujące: 
„Widzew“ i „Hakoah“ 44 (1:1), „W, K- 
S.“ i „Ł K. S.“ Ib 24 (11), „Wima* i 
„Makkabi* 4:4 (3;0), 


Pomorze — Wiener S. C. 
2:1 (1:0) 


Byag4ószcz. — Spotkanie repre- 
zentacji pomorskiej z Wiedeńczykami 
zakończyło się pewnem zwycięstwem 
Polaków nad technicznie lepszym ze- 
społem gości. 


Lwów — Wrocław 3:0 (1:0) 


= Lwów — Spotkanie międzymiasto- 
we przyniosło piękne zwycięstwo rē 
presen tagi Lwiego grodu w stosunku 
"3:0. - 


Lekka atletyka 


Zawody okręgu „Sokoła“ Leszczyńskie- 
go odbyły się w Lesznie pozą trójbojem 
pań i pięciobojem panów: osiągnięto dobre 
wyniki w biegach na 1500 -m. Zawieja IJ 
4:51- 3000 m* Silka 10:33.6: w tyczce: Bań- 
kowiak uzyskał 350. (h) 

Egzamin sędziowski w Lesznie odbył 
się przed Komisją z POZLA p, Szwarcem 
i Stróżykiem, 13 kandydatów zdalo egza- 
min z wynikiem pomyślnym. (h) 

Hofimenn I (Warta) pobił rekord okre- 
gu w skoku w dal. uzyskując na specjnl- 
nej próbie 7.08 m. Pozostale próby waha- 
ty się w odleglości 6,02—6.08 m. Hoffmann 
I. (W.) równocześnie uzyskał 6.63 m. (ig.} 


Pływanie 


Petet Pick, rekordzista świata w stylu 
dowolnym na 100 m, przed powrotem do 
Ameryki startował w niedzielę w Parvżu, 
zwyciężając bez wysiłku w czasie 586 
przed Francuzami Dienerem i Nakashi w 
czasie 1.02 względnie 1:03.8. 


Piłka wodna 


W dalszym ciągu mistrzostw Polski 
odbyły sią w Krakowie i Bielsku mecza z 
następującemi wynikami: 

Makkabi (Kraków) i Hakoah (Bielsko) 
6:2) 3:1), Łatwe zwycięstwo Krakowian 
nad beniaminkiem ligi. 

„EB. K, S“ (Katowice) f „Cracovia“ 7:1 
(3:0). Mistrz Polski wykazał doskonałą 
formą. bijąc wysoko słabą w roku bieżą- 
cym „Cracovie“ ' 


Tennis 


Wittman z wielką łatwością zdobył 
pierwsze miejsce w turnieju w Tallinie, 
wygrywając w finale z Kesdkiem 6:0, 6:1 
i'zdobywając wędrowny puhar na wła- 
sność. Przedtem -Wittman pokonał Frei- 
berga 6:0, 6:2 i Lehkiraa 6:1, 6:0. 


Wśród zawodowców 


Maks Baer, mistrz świata w wadze 
ciężkiej. stracił tytuł, przegrywajac w 
czwartek w 15 starciach na punkty do 
Braddocka. 


żeglarstwo 


W Kilonji rozpoczęły się pierwsze mię- 
dzynarodowe zawody żaglowe jachtów ma- 
rynarki wojennej pięciu państw: Niemiec, 
Polski, Szwecji. Danji i Holandji W 
pierwszym wyścigu zwycięstwo odniósł 
jacht niemiecki „Atajr* w czasie 1:44 29 
sek. przed jachtem ezwędzkim „Belatrix“ 
1:44:30, jachtem duńskim „Riegel“ 
1:48:08. jachtem polskim „Polarjs” 1:48:19 
i jachtem. hołeńderskim „Aldebaran* Ten 
ostatni nie ukończył biegu, 

W drugim wyścigu o puhar Hinden- 
burga jacht niemiecki został wyelimino- 
wany. Walka o pierwsze miejsce toczyła 
się pomiędzy jachtem polskim a jachtem 
szwodzkim. Ostattczni. wygrali Szwedzi 
o 18 sek. przed Polską. Niemcy i Duńczycy 
złożyli protest do komisji organizacyjnej 
ze względu na pewne nieforimalności pod- 
czas drugiego wyścigu. 


Pogrzeb red. Krzywego 


Łódź 17.6. Ubiegłej niedzieli od- 
był się w Łodzj pogrzeb śp. Antoniego 
Krzywego, bylego współpracownika 
„Kurjera Warszawskiego“; „Polonii", 
„Trybuny Polskiej“, „Dziennika dla 
wszystkich”, „Nowego Wieku”, „Słowa 
Polskiego", „Gońca Krakowskiego” iin- 
nych. Zmarły liczył 45 lat. 

Urodził się w Ko'omyi. Ryl poruczni- 
kiem rezerwy. odznaczony dwukrotnie 
Krzyżem Walecznych i krzyżem FRu- 
muńskiej Korony I klasy, Ukończył u- 
niwerzytet we Lwowie, 


". Po Sieradzu, Wolborzu, Łasku, Wilnie i Grodnie — Rajcza 


| 


Potworna zbrodnia w Rajczy 


Dwóch żydów dokonało gwałtu na pastuszce bydła, po- 
czem zamordowali ją nożem 


Bielsko. (Tel. wl) Jeszcze nie | skich zwyrodnialców i poczęja wzywać 

ucichły echa strasznej zbrodni żydów | pomocy, 
w Grodnie, a oła w dniu wczorajszym 
znów calą okolica Bielska zestała 
wstrząśnięta nową straszną i potworną 
zbrodnią żydów, popełnioną na osobie 
wiejskiej dziewczyny. 

We wsi Rajczy u jednego z gospo- 
darzy służyła dziewczyna Wolna ze 
wsi Soli pow. Żywiec, zajęta przy pa- 
seniu bydła. W dniu wczorajszym 
Wolna w pobliżu lasu pasła, jak zwy- 
kle. bydło swego chlebodawcy, Do lasu 
tego przybyło dwóch młodych żydów, 
którzy poczęli ją napastować.  Pastusz- 
ka poczęła uciekać. Napastnicy dogo- 
nili ją, przewrócili na ziemię i zatkaw- 
szy jej usta, dokonali na niej ohydnego 
gwałtu. Nieszczęśliwa dziewczyna z 
wysiłkiem wyrwała się z rąk żydow- 


Polska — Wegry 1:1 (0:1) 


Bramkę dla Polski zdobył 2 min. przed końcem Łyko 


gnął z ukrycia nóż i zadał 
nim c ies w pierś dziewczyny, Wol- 
na padła na ziemię bez zmysłów, bro- 
cząc obficie krwią. Cios okazał się 
śmiertelny. Wolna przewieziona do 
szpitala w Żywcu zmarła wśród okrop- 
nych męczarni. 

Żydzi po dokonaniu potwornej 
zbrodni zbiegli, ukrywając się w po- 
bliskich lasach. Wszczęty natychmiast 
przez policję pościg przyczynił się do 
ujęcia zbrodniczych żydów. Nazwiska 
zbrodniarzy, jak i dalsze szczegóły 
zbrodni ze względu na toczące się 
śledztwo trzymane są w ścisłej tajem- 
nicy. (S.) 


Po zmianie pól Węgrzy przestawiają 
skład swojej drużyny Gra ożywia się i 
zaostrza W 60-tej minucie nastepuje 
dramatyczny moment pod bramką Po- 
laków  Servni przedostał się pod bram- 
ke Polaków. Keller rzuca mu się pod 
nogi. ale Węgier zdołał oddać piłke dru- 
giemu napastnikowi. który jednak nie 
trafia do bramki. 

Polacy. którzy mają w dalszym cią- 
gu przewagę. usiłuja za wszelką cenę 
wyrównać ale udaje im się to dopiero 
na 2 minuty przed końcem meczu ze 
strzału Łyki. 


Warszawa. (PAT). Na stadjonie 
Wojska Polskiego wobec 10.000 widzów | 
rozegrany został mecz piłkarski między 
drugą reprezentacją polskiej Ligi, a nie- 
oficjalna reprezentacją Węgier, Mecz 
zakończył się wynikiem remisowym 1:1 
(1:0 dla Węgier). 

Przez pierwsze 30 min. Węgrzy nie 
oddali ani jednego strzału na bramke 
Polaków. Fatalna niedyspozycja strza- 
towa ataku polskiego nie pozwoliła 
wykorzystać tej przewagi cyfrowo W 
30 min. Seryni z przeboju zdobywa 
pierwszą bramkę dla Wegrów i wynik 
ten utrzymuje się już do przerwy. 


Hebda mistrzem Polski 


Finały tenniaowych, mistrzostw polskich w Warszawie 
, £ { 


Warszawa. (PAT.) Dziś zakoń- | nal Godszalk 6:4, 6:2. 
czyły się w Warszawie mistrzostwa W grze podwójnzj panów nlespo- 
tenisowe. W grze pojedyńczej panów | dzianką było zdobycie tytułu mi- 
Hebda pokonał Tarłowskiego 4:6, 6:4, | strzowskiego przez parę Tarłowski — 
6:2, 6:4 Przedtem Tarłowski wygrał | Bratek, która pokonałą parę Hehda — 
ostatniego seta z Majewskim 6:3. Kołcz 3:6, 8:6, 6:2, 6:2. 

W finale junjorów Spychała poko- 


Carraciola wygrał wyścig na Nuerburgringu 


Wobec kilkudziesięciu tysięcy widzów rozegrano wyścig 
w trzech konkurencjach 


Berlin. (Tel. wł). Wobec kilku- Richards (Ang.) na „Bra“ i g. 40:15. — 
dziesięciu tysięcy widzów został roze- | Startowało 14, a bieg ukończyło 8 kie- 
krany na Nuerburgringu w pobliżu | rowców. 

Franxfurthu wielki wyścig o nagrodę W kategorii głównej (1i okrążeń — 
Niemiec Wyścig odbył się w trzech | 250.91 klm) startowało 16 kierowców, z 
konkurencjach: sportowej, turystycznej | których bieg ukończyło 9 tylko, Zwy- 
i wyścigowej. ciężył po nadzwyczaj zaciętej walce 

W kategorji do 800 ccm (5 okrążeń | Niemiec Caracciola na „Mercedes-Benz“ 
toru o długości 182.48 kim) pierwsze | w czasie 2 g. 08:02 (117.6 klm), 2. Bernt 
miejsce zajął Kohlrausch (Niemcy) na | Rosemeier na „Auto - Union" 2 godz. 
„MG“ w czasie i g. 50:22.3 (99 klm na | 08:04.2 (117.55 kim), 3 Chiron (Francja) 
godz.), 2. Froy (Anglja) na „MG“ 1 g.| na „Alfa Romeo" 2 g 09:34.3 (116.2 klm), 
54:392 (95 klm), 3. Brudes (Niemcy) na | 4. Faggioli (WŁ) na „Mercedes Benz“ 
„MG“ 1 g. 56:13. Startowało siedmiu, } 2 g. 12:44.45 (112.4 kim), 5. Lang (Niem- 
bieg ukończyło 3 zawodników. cy) na „Mercedes Benz 2 g. 13:48.83 

W kategorji do 1500 cem (8 okrążeń | (112.5 klm), 6. Pietsch na „Auto-Union”, 
toru): i. Mays (Ang.) na „Bra“ i g. 38:33 | 7. Dreyfuss na „Alfa Romeo“, 8. Etance- 
(Hiii kim), 2. Ruesch (Szwajc.) na „Ma- | lin na „Masseratti”, 9. „Varzi“ i hr. 
seratti' i g. 39:02 (110,2 klm), 3. Rose * Leiningen. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Łodzi 


W punktacji kl. Ai B prowadzi „Wima“ przed „Ł. K. S.* 


L K. P. 56 pkt. 2. Ł. K, S, 39 pkt., 3. 
K. S. Z. O. 16 pkt. 


Klasa B. 


100 m: Chmiel (Zj) 11.4; 200 m: Sko- 
czek (Gr) 24.1; 400 m: Zajdel (W) 55.2; 
800 m i 1500 m: Mittelstaedt (KSZO) 
2:05.9 i 4:26.9; 5000 m: Wróblewski I 
(Ł) 16:53.5; 10 tys. m: Wocha (TSSZ) 
36:51.5; 4100 m: Wima 49,4; 4x400 m: 


Wciągu ubiegłej soboty i niedzieli 
odbyły się w Łodzi mistrzostwa okrę- 
gowe lekkoatletyczne klasy A i B. W 
zawodach wzięło udział 70 zawodni- 
ków, Wyniki osiągnięto następująe: 


Klasa A 


100 m i 200 m: Bystry (T) 11.8 i 24.4. 
400 m i 800 m: Wróblewski .(Ł) 53.7 i 
2:09.5; 1500 m: Kurpesa (I) 4:18.6; 
5000 m: Kurpesa (I) 15:56.9; 4X100 m: 
IL K. P. 46.6; 4X400 m: I. K. P, 3:42.5; 
oszczep: Bobiński (Ł) 56.25; dysk: 
Imiela (Ł) 40.19; kula: Imiela (1) 12.70; 


dysk: Lange 
(W) 12.02; mtot: Ossowski 28.7; w dal: 
Chmiel (Zj) 600; wwyż: Mielcarek (G) 
mlot: Fiszer (K. T) 3567; tyczka: Ami-| 1.65; tyczka: Maciaszczyk 810. W ogól- 
kiejew (W) 3.20; wwyż: Salomończyk | nej punktacji: 1. Wima 30 pkt, 2. LKS, 
1.70 m. W ogólnej punktacji zwyciężyło | 29 pkt, $, WKS. 19 pkt. 


Wówezas jeden z żydów wyela- [M 


Ł. K, S. 3:50,9; 110 m pł.: Maciaszczyk | 
(St.) 18.7; oszczep: Jaworski (Pr) 52.95; | 
) 39.51; kula: Lange! 


DEPESZE Z KRAJU 


SPRAWCZYNI TRAGICZNEJ KATA- 
STROFY SKAZANĄ 


Warszawa. (Tel. wł.). Sąd okre- 
gawy w Warszawie rozpatrywał sprawę 
Janiny Królawej, nieforlunnej rawerzy- 
stki, która spowodowała katastrafe sa- 
moechadową na szosie pod Radomiem. 
W katastrofie tej śmierć poniósł radca 
.8. Z, Emil Riieker, oraz jego żona. 
Nadtę prowadzaey samochód redaktor 
Wrzos deznał powaźnych kentuzyj. 


Królowa, nie umiejąc dobrze jeżdzić 
rowerem. wybrała się na przejażdżkę na 
szosę. W tym czasie red. Wrzos wiózł 
swych przyjaciół na wycieczkę. Królo- 
wa w ostatniei chwili byłaby wpadla 
pod samochód. Red Wrzos, chcąc ją 
wyminąć. uderzył o przydrożne drzewo. 


Sąd okręgowy skazał niefortunną 
rowerzystkę ną 1 rok więzienia. 


PIIECZĘCIE WOJSKOWE Z CZASÓW 
POWSTANIA 1831 R. 


Sandomierz. (Tel. wł.). W oko- 
licy Ożarowa pow opatowskiego robot- 
nicy leśni znaleźli kilkadziesiąt mosięż- 
nych pieczęci wojskowych. używanych 
przez dowódców pułków za czasów po- 
wsłania z 1831 r. 


POLSKI MARYNARZ, ARESZTOWA- 
NY W PALESTYNIE 


Gdynia. (Tel. wł.) W porcie 
Haiffie z polecenia władz palestvń- 
skich został] aresztowany marynarz 
polskiego statku „Polonia“. 

Aresztowanie nastąpiło wskutek po- 
dejrzeń przeciwko marynarzowi, któ- 
ry miał posłuć nożem palestyńskiego 
maklera. 


WALKA Z BANDYTAMI 


Kraków. (Tel. wł.) Na przedmie- 
ściu Krakowa Łagiewniki w ubiegłą 
sobotę miejscowa policja stoczyła za- 
cięta walkę z bandytami, którzy ukryli 
się w starej cegielni i gęsto się ostrze- 
liwali. 


W wyniku wymiany strzałów został 
poważnie raniony znany policji wła- 
mywacz Władysław Dyląg. Pozostali 
nie stawiali już dalszego oporu. Bandy- 
tów, zakutych w kajdany, odstawiono 
do aresztów, 


MIEJSKIE KSIĘGI NAD JEZIOREM 


Powidz. (Tel wi.) Oboznjąca nad 
jeziorem uzdrowiska Powidz grupa 
harcerzy znalazła ukryte w ziemi księ- 
gi kasowe, Okazało się, że są to księ- 
gi magistratu Powidz. Przed niedaw- 
nym czasem kasjer miejski Markie- 
wicz został skazany na 7 miesięcy wię- 
zienia za rzekome spalęnie tych ksiąg. 
Tymczasem księgi się znalazły. Spo- 
dziewać się należy rewizji procesu. Po- 
licja zaś głowi się nad tem, komu za- 
leżało na ukryciu ksiąg. 


Z PEDZACYCH SAŃ 
STRZELIŁ DO ODPAT'ONEGO KON- 
EURENTA 


Białystok. (Tel. wł) Sąd okre- 
gowy w Białymstoku skazał mieszkań- 
ca wsi Iwanowice Franc Folkina: na 
10 lat więzienia za zabójstwo Stanisła- 
wa Januszkiewicza. 


Dnia 2 lutego br. wieczorem 'zabój- 
ca wraz ze swą siostrą i jej narzeczo- 
nym wracali z kościoła. gdzie załatwi- 
li pewne formalności. Cale towarzy- 
stwo w obawie przed zemstą odpalone- 
go konkurenta Januszkiewicza było u- 
łona w siekiery a Fołkin w kara- 

in. 

Gdy całe towarzystwo przejeżdżało 
koło zagrody Jannszkiewicza, Fołkin 
wywabił go krzykiem na drogę. a na- 
stępnie strzelił do niego, kładąc go tru- 
pem na miejscu. 


LOTNIK CHCIAŁ ZBIEG DO LEGJI 
GUDZOZIEMSKIEJ 


Bydgoszcz. (Tel wł) W dniu 
wczorajszym przechodzący nad śŚluzą 
robotnik kolejowy zauważył na brzegu 
porzucone ubranie wojskowe i haenet 
W mniemaniu, że zaszedł wypadek sa- 
mobójstwa, przybyła na miejsce poli- 
cja i żandarmerja wojskowa i poczęły 
poszukiwać trupą samobójcy. Truna 
jednak nie znaleziono. mimo, że wy- 
puszczono wszystką wodę ze śluzy W 
kieszeniach ubrania znaleziono listy 
pożegnalne i dokumenty kaprala 4 pul- 
ku lotniczego z Torunia Franciszka T. 


Ponieważ nie znaieziono trupa rze- 
komego samobójcy. przeprowadzono 
śledztwo w innym kierunku. które ło- 
prowadziło do sensacyjnych wyników 

Okazało się. że pomysłowv kapra) 
upozorował samobójstwo dla zatarcia 
za sobą śladów. postanowil bowiem 
zbiec do Legji Cudzoziemskiej. 


Z» zbiegiem rozesłano listy gońrza. 


A | 


® 


e a 


keai a eE 


Nigdzie sport nie został wyniesiony do tak dojstojnej roli, 
jak w starożytnej Grecji. Stał się tam jedną z niewielu cech 
wspólnych średniowieczu greckiemu i kulturze helleńskiej. 

Istotą sportu w pojęciu Greków hyło jego ścisłe związanie 
z gimnastyką, której treść odtwarza najjaśniej termin grecki, 
urobiony od słowa „gy mnazein”, co znaczy obnażać; gimna- 
styka.jest bowiem — w tem ujęciu — ćwiczeniem nagiego ciała. 

Gimnastykę i lekką atletykę uprawiano w Grecji etarożyt- 
nej, jak dlugą była i szeroką. Sprawność fizyczna była bowiem 
jedynym z wymogów, stawianych wówczas obywatelowi-żułnie- 
rzowi W tej atmosferze zrodził się kult tężyzny t aprawności 


OLIMPJADA 1936 
Tym plakatem, zaopatrzonym w napisy w 
kilkudziesięciu językach, zwoluje się spor- 
towców z całego świata na igrzyska do sto- 
licy Niemiec, 


Od daty inauguracji XI olimpjady 
najnowszej ery sportowej dzieli entu- 
zjastów tężyzny fizycznej już tylko o- 
koło 400 dni, Międzynarodowe igrzy- 
ska odbędą. się w r. 1936 między 1 i 16 
sierpnia, tym razem w stolicy Nie- 
miec, w Berlinie. W ciągu 16 dni be- 
dą się potykać między sobą najtężsi 
sportowcy w 20 konkurencjach. Wciąż 
jeszcze otwarta jest lista panstw, dele- 
gujących swoje drużyny olimpijskie 
na międzynarodowy turniej. 

Skromne były początki wznowio- 
nych igrzysk olimpijskich w r. 1896. 
Tylko 13 państw obesłało tę imprezę, 
którą urządzono u schyłku dziewięt- 
nastego stulecia z inicjatywy szczupłe- 
go „groma entuzjastów starej Grecji i 
kultury fizycznej, w stolicy duchowej 
antycznej Grecji, w Atenach. Było to 
wtedy, kiedy myśl o infensywniej- 
"szem uprawianiu sportów zaczęła s0- 
hie zdobywać posłuch i torować drogę 
do rozgłosu i stanowiska, jakiego dzi- 
giaj zażywa. 

Na olimpiadach w Paryżu (r. 1900), 
oraz w St. Louis (r. 1904) liczba za- 
wodników olimpijskich z różnych 
państw nie przekroczyła 600 osób. 
Przełom dokonał się dopiero podczas 
olimpiady londyńskiej w r. 1908, kiedy 
w szrankach stanęło 2.084 sportow- 
ców już z 23 państw. W 4 lata później, 
w r. 1912, na olimpjadzie w Sztokhol- 


fizycznej, do której dochodzono przez ra- 
cjonalne ćwiczenia. 

Pokazy tężyzny i piękna clała odby- 
wały się w mieście Olimpji, w 
Elidzie, w zachodniej części półwyspu po- 
loponeskiego. Tam, w Olimpji, nad brze- 
giem rzeki Alfejos, był gaj Święty. zwany 
Altis, a w nim oltarz na cześć bohatera 
helleńskiego, Pelopea. W pobliżu tego 
gaju „znajdował się t zw. stadjon, miejsce 
dla igrzysk, głównie wyścigów pieszych 
oraz zapasów atletycznych. Początki 
igrzysk olimpijskich giną gdzieś w 
mrokach historji antycznej. Już jednak na 
800 lat r.zed narodzeniem Chrystusa od- 
bywały cię te wielkie spotkania Greków 


mie liczba zawodników wzrosła do 
3.282. Nastała 8-letnia przerwa, spo- 
wodowana krwawą wojną światową. 
Igrzyska podjęto w r. 1920, w Antwer- 
pli, przy udziale 2.731 konkurentów. 
Następują Paryż (1924), potem Am- 
sterdama, kiedy idea olimpijska święci. 
szczytowy moment swego triumfu od 
chwili wznowienia igrzysk. W starem 
mieście handlowem w Holandji zet- 
knęli się przedstawiciele sportu 46 
państw w liczbie 3905 zawodników. 
Kiedy doszło do następnej olimpjady 
okazało się, że kryzys nie oszczędził 
sportu. Ujawniło się to w całej pelni 
w r. 1932 na X. olimpjadzie w Los An- 
geles w Stanach Zjednoczonych A. P. 
W szrankach stanęło tylko 1700 spor- 
towców, reprezentujących barwy 38 
państw. 

Ze ztozumiałą pieczołowitością przy- 
gotowuje obecnie komitet olimpijski 
wielkie międzynarodowe spotkanie 
sportowe w Berlinie w lecie przyszłe- 
go roku. Część rozgrywek, obejmu- 
jących różne gałęzie sportów zimo- 
wych. rozpoczyna się już w zimie. Na 
miejsce tych spotkań międzynarodo- 
wych upatrzono i przygotowano u- 
rocze Garmisch-Partenkirchen, w ba- 
warskich Alpach. Tam rozpocznie się 
w dniu 6 lutego IV olimpjada zimowa; 
rozgrywki potrwają. do dnia 16 lutego. 
Według dotychczasowej listy zgło- 
szeń ohesłanie 4 olimpjady zapowia- 


da się lepiej, anizeli poprzedniej, `w 
Lake Placid, urządzonej w ramach 
olimpjady w Los Angeles. W Gar- 


misch-Partenkirchen poszczególne dru- 
żyny olimpijskie staną do rozgrywek w 
następujących konkurencjach: narciar- 
stwo, Þobslej, jazda szybka na lodzie, 
hokej na lodzie, jazda sztuczna na lo- 
dzie. We wszystkich pięciu konku- 
rencjach Polska staje do zawodów. 
Cała uwaga świata sportowego 
skupi się jodnak na dniach wiel- 
kich spotkań od soboty 1 sierpnia do 
niedzieli 16 sierpnia włącznie. Wszyst- 
kie dziedziny sportu znajdą się wów- 
czas pod okiem sędziów olimpijskich 
oraz zastępów widzów,  śledzących z 
uwagą rozwój i Klasę sportową. po- 
szczególnych drużyn narodowych. 


FRAGMENT STADJ ONU OLIMPIJSKIEGO l 
Tak będzie się przedstawiała zachodnia część stadjonu, w którym odbędzie stę inau- 
kuracja olimniady oraz zhiorowe wystąpienia zawodników olimpijskich (reprodnkcja 
i rechodniej części modelu stadjonu). 


dla dokonania oboru fizycznie -najspraw- 
niejszego przedstawiciela zpośród plemion 
greckich. Dobór ten dokonywał się w spo- 
sób najnaturalniejszy. bo poprzez walkę. 
Ten, któremu udało się pokonać sporto- 
wym wyciłkiem przeciwników w  najle- 
pszej formie, bywał okrzyknięty zwycięz- 
cą. Z czasem igrzyska olimpijskie nabra- 
ły znaczenia ogólnogreckiego. 
Ponieważ odbywały się-z wielkiemi uro- 
czystościami -religijnemi, mianowicie epe- 
cialnym kultem Zeusa it Hery, więc na 
igrzyska do Olimpji przybywały piel- 
grzymki z całej Grecji. 

Zwycięzca tych wielkich zawodów ogól- 
nogreckich przechodził do legendy, gsła- 
wiony był przez poetów całej Hellady, za- 
żywał niepospolitej czci. Największą na- 
grodą dla zwycięzcy był wienie” laurowy, 
uwity z liści świętego gaju Altis, oraz pra- 
wo ustawienia swego posągu w świętym 
gaju. Poszczególne państwa greckie, owe 
polis, osobno czciły zwycięzcę olimpijekie- 
go. Tak nn. w Atenach otrzymywał zwy- 
cięzca nagrodę pieniężną w wysokości 500 
drachm, zaszczytne, honorowe miejsce 


wych, oraz dożywotny wikt w pritaneon. 
W militarystycznej Sparcie zaś, gdzie na- 
dewszystko ceniono dzielność i tężyznę żoł- 
nierską, zwycięzca olimpijski miał prawo 
walczenia podczas wojny u boku króla 
Lakedajmonu. 


Co á lata odbywały się owe igrzyska. 
Od r. 776 przed nar. Chr. igrzyska w Olimiż 
stały się instytucją panhslleńaką. Olimpja- 
dẹ, tak nazywano czterolecie między po- 
szczególnemi igrzyskami w Olimji, przy- 
jęto w kalendarzu greckim jako jednostkę 
dla rachuby w dziejach greckich: Od r. 
T76, daty pierwszych bezspornie panhel- 
leńskich igrzysk olimnijskich, liczy się á- 
letniemi vdstępami czasy. oznaczanemi ko- 
lejno porządkowemi liczbami igrzysk, erę 
dziejów atarożytnej Grecji 


Zmierzch igrzysk olimpijskich nastą- 
pił wraz z upadkiem znaczenia politycz- 
nego He.lady. Grecja już dawno zapom- 
niała o czasach swej wielkiej wspaniało- 
ści. kiedy w r 393 po nar. Chr.. a więc po 
prawie vsiącu lat, igrzyska olimpijskie zoò- 
stały zlikwidowane edyktem cesarza Teo- 


podczas wszystkich uroczystości państwo- dozjusza 


LJ - 
Zademonstrowane zostaną wyniki w 
zakresie lekkiej atletyki, zapaśnictwa, 
współczesnego pięcioboju, szermierki, 
hokeju na trawie, dźwigania cięża- 
rów, piłki nożnej, gry polo, jachtingu, 
strzelania, kolarstwa, jazdy konnej, 


nowi odpowiednie rozmieszczenie za- 
wodników olimpijskich. Chodzi mia- 
nowicie o to, aby uchronić ich od 
szkodliwych wpływów wielkiego mia- 
sta. Sprawa doniosłej wagi, gdy cho- 
dzi o utrzymanie wysokiej sprawności 


STADJON RZESZY, OLIMPIJSKIE BŁONIA SPORTOWE W BERLINIE 
Według powyższego planu można się zorjentować w rozmieszczeniu poszczególnych 
urządzeń na wielkim stadjonie Rzeszy. 1) Stadjon olimpijski; 2) — plywalnia olim- 
pijska; 4, — teatr świetlny pod golem niebam; 5. — południowa brama; 6. — wschod- 
dnia brama, 7. — ujeżdżalnia; 8. — korty tennisowe; 10, — hala gimnastyczna; 13 i 
14. — schroniska; 15. — główna restauracja; P. — miejsce postoju dla pojazdów; S. 

' — dworzec kolejowy; U. — dworzec kolei podziemnej, 


wioślarstwa, boksu, pływactwa itd. 

Niemcy, którym tym razem przy- 
pada zaszczyt podejmowania elity 
sportu międzynarodowego, przygoto- 
wują się z właściwą sobie sumienno- 
ścią do XI olimpjady w Berlinie. Przy- 
gotowania te wymagają wielkich na- 
kiadów pracy i pieniędzy. Kierownicy 
Trzeciej Rzeszy dokładają wszelkich 
starań, aby berlińska olimpjada przy- 
ćmiła blaskiem swych urządzeń i po- 
wodzenia wszystko, co dotąd uczynio- 
no w tym zakresie od r. 1896. 

Dla umożliwienia tysiącom wi- 
dzów uczestniczenia, w spotkaniach 
sportowych buduje się w zachodnich 
dzielmicach Berlina olbrzymi stadjon 
Rzeszy. Niemal już od roku buduje 
się to nowoczesne Colosseum, niwe- 
lując rozległe tereny; wytycza się i sy- 
pie bieżnie, buduje ulice, wiadukty. 
dojazdowe linje kolejowe, specjalny 
dworzec koleji podziemnej, baseny 
pływackie, ujeżdżalnie, hale gimna- 
styczne itd. Powstaje zupełnie nowa 
dzielnica z osobnym systemem dróg 
dojazdowych dla pojazdów mechani- 
cznych i kolei. Już w tym roku goto- 
wą będzie droga, prowadząca wielką. 
prostą, ulicą długości 12 km przez Un- 
ter den Linden i Tiergarten z centrum 
Berlina do stadjonu Rzeszy. Ulica ta 
będzie wyposażonaw specjalną ścieżkę 
dla kolarzy, zaś cała ulica otrzyma no- 
wą powierzchnie asfaltową. 

Całkiem odrębne zagadnienie sta- 


zawodników, mających bronić hono- 
ru swego kraju. Wykorzystano więc 
odnośnie tego zagadnienia te wszyst- 
kie doświadczenia, które uczyniono na 
olimpjadzie w Los Angeles i postano- 
wiono budowę zamkniętego osiedla 
olimpijskiego. Koło miejscowości 
Dóberitz, na pięknie zalesionym obsza- 
rze, powstają 10—12 pokojowa pawi- 
lony dla pomieszczenia olimpijczyków. 
W każdym pokoju, wygodnie urzą- 
dzonym, zamieszka. dwóch zawodni- 
ków, W obrębie osiedla olimpijskie- 
go, niemniejszego co do powierzchni i 
zabudowania do średniej wielkości 
miasteczka wielkopolskiego, urządza 
się place sportowe, bieżnie, pływalnie, 
sale gimnastyczne itp, aby umożliwić 
olimpijczykom ciągłość ćwiczeń, ma- 
jących na celu utrzymanie ich w naj- 
iepszej kondycji fizycznej. 

„Pięknem uzupełnieniem wielkiej 
międzynarodówki sportowej będzie o- 
limapijski konkurs sztuki, na którym 
zaprezentuje się to wszystko, co za po- 
średnictwem poezji i sztuk plastycz- 
nych przyczynia się do utrwalenia i 
pogłębienia wartości igrzysk oljra- 
pijskich, a co, jak to pięknie nazwał 
baron Piotr de Coubertin, jest „olim- 
piadą ducha“. Dopiero bowiem obia 
wartości: piękno ducha i tężyzna fi- 
zyczna dają sumę tego, co w staro- 
żytnej Grecji nazywano prawdziwem 


pięknem. 


PODRóżŻ PO ITALJI — VII. 


Spacery na wulkanach 


Wszyscy spacerujemy trochę na 
wulkanach. Miłe dźwięki „koncertu 
europejskiego* przerywają od czasu 


do czasu nieprzyjemne pomruki pod- 
ziemne i wcale przykre wstrząsy, bądź 
to z powodu jakiegoś „anszlusu*, to 
znów wobec kwestji abisyńskiej lub 
dewaluacji funtu szterlinga. Ale nie 
to mam na myśli: odżegnując się od 
przenośni i symbolów, chcę pomówić 
o prawdziwych 1 rzetelnych wulka- 


nach, ziejących ogniem i siarką i od 
czasu do czasu udzielających człowie- 
że wobec tajemniczych 


kowi nauczki, 


dawny i historyczny wybuch Wezuw- 
jusza jest niezwykle interesujący: oto 
bowiem Rzymianie uważali wułtkan za 
wygasły. Nie dobywały się z niego, 
jak dzisiaj, bezustannie kłęby szarego 
lub żółtawego dymu, na jego stokach 
aż po sam wierzchołek zieleniły się 
winnice, a nawet w dawnym kraterze, 
między rozsypującemi się grudami la- 
wy; gdzieniegdzie zazielenił się krzak, 
i pastuszkowie tutaj pasali potulne ko- 
zy. W roku 63-cim po nar. Chr. gwał- 
towne trzęsienie ziemi było jakgdyby 
znakiem, że potęgi podziemne nie śpią 
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Ogólny widok krateru Solfatara, o piaszczystem dnie, z którego dobywają się wy- 
ziewy eiarczane, 


potęg przyrody jest bezbronnem dziec- bynajmniej. 


kiem., 

A więc przedewszystkiem Wezuw- 
jusz. Po pierwsze dlatego, że jest je- 
dynym czynnym wulkanem na konty- 
nencie europejskim, powtóre dlatego, 
Że jest bardziej dostępny, niż jezioro 
Góreckie pod Poznaniem, bo niemal do 
sanięgo krateru dojechać można tram- 
wajem, po trzecie, że oddał ludzkości 
nieocenioną 1 olbrzymią usługę jako 
konserwator muzealny, przysypując 
dwa tysiące lat temu miasto Pompeję 
misterną papką z kamyków, popiołu 
iukropu iw ten sposóh przekazując 
naszym czasom najpełniejszy, wzrusza 
Jacy i porywający obraz antycznego 
życia, 

Niema w tem żadnej przesady! Istot. 
nie wypadek, któremu uległa Pompeja, 
jest zupełnie nadzwyczajny i właśnie 
temu szczególnemu  zbiegowi okolicz- 
ności zawdzięczamy cudowne zacho- 
wanie i możliwość łatwej rekonstruk- 
cji zabytków. Ówczesny wybuch We- 
zuwjusza spowodował bowiem rów- 
nież przelanie się z jego krateru ogni- 
stej rzeki lawy, która paliła i niszczyła 
wszystko, co napotkała na drodze, 
splywając ze stożkowataj góry. W 
krótkim czasie dosięgnęła miasto Her- 
culaneum, znszczyła je całkowice i po- 
kryła kilkunastumetrową warstwą, po 
wystygnięciu i stężeniu tworząc jedno- 
lita, twardą skałę. Ale równocześnie 
wulkan wyrzucał ze siebie wraz z u- 
chodzącemi gwałtownie gazami ma- 
sy drobnych kamieni, pyłu, popiołu i 
gorącego błota. Gwałtowny wicher, 
który towarzyszył wybuchowi, zdmu- 
chiwał te dziwne obłoki i rzucał je na 
leżącą opodal Pompeję, gdy ciężki po- 
wolny strumień żarzącej się i płynnej 
ławy płynął wprost na Herculaneum. 

Na skałach nad dawnem Hercula- 
neum wnet zakwitło nowe życie, lu- 
dzie pobudowali znów domy i po dziś 
dzień tutaj mracują, żyją i umierają, 
w włoskiem miasteczku Ercole, Do 
dawnego miasta rzymskiego trudno się 
dostać. Trzeba było na chybił trafił 
wybić szyb w skałach i natrafiono wła- 
śnie na dawny teatr. Wraz z kilkoma 
przyległemi domami oczyszczono go Z 
lawy, ale wszystko pozostało pod zie- 
mią, a podobnie jak to się czyni w ko- 
palniach, trzeba było stemplami pod- 
trzymać powierzchnię skał. Jest to na- 
prawdę ponury i śrniertelny widok, te 
resztki dawnych budowli w świetle 
elektrycznych żarówek, gdy drewnia- 
ne filary rzucają długie cienie. Co in- 
nego zupełnie Pompeja: leżała. zawsze 
wysoko, założona na pagórku lawy, 
pozostałym widocznie z jakiegoś przed- 
historycznego wybuchu wulkanu. 
Sypki popiół, jaki ją pokrył, można 
dziś jeszcze odrzucać z łatwością ręką, 
kamyszek po kamyszku. Z pod tego 
delikatnego całunu ukazuje się mia- 
sto umarłych smutne, ale nie ponure, 
ciche lecz nie martwe, melancholijne i 
jeszcze jak gdyby zasłuchane w nie- 
dawny odgłos rzymskich sandałów 
na jego bruku. 

Pod innymi jeszcze względem ów 
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Wówczas duża część 
Pompei uległa zniszczeniu, z czego sko- 
rzystali zresztą skwapliwie Rzymia- 
nie, Oto bowiem wiele szczegółów 
architektonicznych, kolumny dokoła 
rynku, bazylika i inne budowle świad- 
czyły dawniej o wpływach greckich. 
Postanowiono usunąć wszystko z obli- 


Jest to wycieczka ze wszech miąr 
ciekawa i pouczająca, Wspomniany 
na początku tramwaj wcale nie jest 
wymysłem: naprawdę jedzie się ta- 
kim wehikułem łagodnie w. górę po- 
przez czarnę i wypalone pola lawy z 
dawnych wybuchów. Na ostatnie kil- 
kaset metrów przesiada się nastęnnie 
do wagoniku kolejki zębatej, która 
podchodzi pod sam szczyt. Już teraz 
tylko kilkuminutowy i bardzo wygod- 
ny spacer, ( stoimy u brzegu krateru. 

Jest to jakby ogromna kotlina, wy- 
pełniona spiętrzonemi dziko zastygłe- 
mi blokami lawy: obraz tak groźny i 
niezwykły, a przytem pozbawiony cał- 
kowicie życia organicznego, choćby 
najmniejszego źdźbła trawy, że chyba 
nieinaczej wyglądać musi na księży- 
cu. W głębi czarny stożek, a na jego 
szczycie czynny otwór wulkanu, skąd 
bucha z sykiem wysoko w niebo słup 
dymu raz szary, to znów żólty od wy= 
ziewów siarkowych, niekiedy wyraź- 
nie od wewnątrz oświetlony czerwo- 
nym błyskiem płomieni. Słychać syk, 
bulgoty,  charczenia detonacjè i 
grzmoty podziemne. W powietrze wy- 
latują bloki kamieni i pryski lawy, 
wyraźnie widoczne w kłębach dymu 
jako czarne punkty, poczem zakreśla- 
ją łuki i padają wdół. 

Przewodnik sprowadza nas ostroż- 
nie na dno krateru, Wędrujemy po 
spiętrzonych blokach jakby po Krze 
na zmarzlej rzece, i zbliżamy się do 
stóżka. Utworzył się w ostątnich la- 
tach z lawy, która zastyga tuż obok 
czynnego otworu, i rośnie coraz bar- 
dziej, aż nowy wybuch nie zniesie go 
i wyrzuci w powietrze, Bloki lawy są 
szare, niekiedy o odcieniach zielonka- 
wym lub żółtym. Gdzieniegdzie wielkie 
placki czarne: jest ta świeża lawa, 
wyrzucona dopiero dwa dni temu. 
Przewodnik ma za sobą żelazny drag 
i przebija niem czarną powierzchnię 
kamienną. Wówczas spoglądą ku nam 
z pod cienkiej -warstwy błyszczące 
żarzącej się 


czerwone oko płynnnej, 
lawy. 

Wezuwjusz posiada krewnych, 
najbliższym z nich jest staruszek 
wulkan Solfatara, położony niedaleko, 
bo po drugiej 


stronie Neapolu. Na- 


Tak wygląda dzisiaj wnętrze krateru Wezuwjusza, z czynnym stożkiem, który stale 
wyrzuca kamienie i lawę. 


cza miasta, co przypominało zniena- 
widzonych Greków. Odbudowa zni- 
szczonych trzęsieniem ziemi i kilkoma 
późniejszemi słabszemi budowli i czę- 
ści miasta postępowała powoli. Nie 


dokończono jej nigdy: nagle gwałtow- 


na eksplozja wyrzuciła część wierz- 
chołka, płomienie i lawa wypełniły 
nowy krater. I dziś oglądamy w Pom- 
pei rezultaty niedokończonych projek- 
tów przebudowy i „odgrecczenia* mia- 
Sta, a gdzieniegdzie widzimy nawet 
narzędza 'mularskie, porzucone w 
popłochu... 

Od tej pory płonie i gotuje się we 
wnętrzu Wezuwjusza. Co pewien czas 
wzmaga się czynność podziemnych Sił, 
które wreszcie szukają sobie ujścia w 
gniewnym wybuchu, Potem na lata, a 
nawet na dziesiątki lub setki lat ogień 
jakby przygasa, zaledwe tli się i daje 
o sobie znać wąziutkim słupem gorg- 
cego dymu i siarkowemi wyziewami. 
Te nieregularne, acz wyraźne okresy 
obserwuje nauka od setek lat, W r, 1906 
w ciągu sześciu dni padał na Neapol i 
okalicę deszcz kamyków 1 popiołu, 
mniej zęsty, ale bardzo podobny do te- 
go, jaki zasypał Pompeję. Gwałtowniej- 
sze wybuchy notowano również i w la- 
tach ostatnich, np .1828 i 29. Ogółem 
w czasach historycznych Wezuwjusz 
wyrzucił ze siebie ponad sto miljonów 
metrów sześcieńnych lawy i popiołu. 
Dziś Wezżuwjusz zionie ogniem w 
najlepsze, wypluwa małe porcje lawy i 
mruczy z zadowolenia, jakby się po- 
pisywał wobec ludzi, którzy go tłu- 
mnie odwiedzają i z należytym respek- 
tem przyglądają się niezwykłemu wi- 
owisku. 


= 


uka uważa go za wulkan już nieczyn- 
ny, będący w ostatniem stadjum do- 
gasania. Ale „wygasły* staruszek je- 
szcze wcale nieźle dmuchą i chucha. 
Turyści naogół ograniczają się do wi- 
zytowania Wezuwjusza, a o staruszku 
Solfatorze mało kto pamięta. A wizy- 
ta naprawdę się opłaca i jest nie- 
mniej pouczająca! 

Solfatara, to dawny krater wulka- 
niczny, dziś już w dużej części za- 
rośnięty zielskiem i kaktusami. Tylko 
dno jest jałowe, a na białym piasku 
widoczne są wielkie żółte plamy siar- 
kowe. Z małych rozpadlin skalnych 
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na stokach krateru, albo też wprost z 
piasku tu i ówdze dobywają stę z cha- 
rakterystycznym sykiem kłęby pary i 
wyziewów  siarkowych. W  niektó- 
rych miejscach pary dobywają się tak 
gwałtownie wprost z piasku, że zia» 
renka piasku i małe kamyki bezustan= 
nie podrywają się i skaczą do kilku- 
nastucentymetrowej wysokości. Nie- 
samowity ten taniec „żywego piasku” 
trwa już od dwóch z nakładem ty- 
siącjeci, a może 1 znacznie dłużej... 

Opary Solfatary mają przytem wła- 
ściwości lecznicze, © czem doskonale 
wiedzieli dawni Rzymianie, zjeżdża» 
jąc tutaj na kurację. Zwiedzamy ma» 
łą pieczarę, o pięknie obudowanym 
wejściu  podpartem kolumienkami. 
Wewnątrz bucha gorącem i silnym 
zapachem siarki: naturalna łaźnia 
rzymska. gdzie może Cycero leczył się 
z reumatyzmu. 

Wezuwjusz jest dziś spóospolitowa- 
ny, zbyt dostępny, obeszły turystami, 
obwieszony tramwajem elektrycznym 
jakby tanim koralikiem. Ileż wspa- 
nialszy i bardziej dumny jest jego 
wielki i arystokratyczny krewny. po- 
tężny wulkan Etna na Sycylji Opuść- 
my więc Neapol doskonałym  pocią- 
ziem wieczornym W porannem słoń- 
cu przeprawimy się nowoczesnym pro- 
mem kolejowym przez cieśninę mes- 
syńską, a w godzinę później staniemy 
w Taorminie. Oto mamy Etnę przed 
sobą, w całej wspaniałości 3300 me- 
trów, 2 kopuią wiecznego śniegu. białą, 
jakby dostojne okrcycie z gronostajów. 
I znów pióropusz białawego dymu, 
jakby nieruchomo zawieszony nad 
szczytem. 

Do krateru głównego niełatwo moż- 
na się dostać. Potrzeba na ta wyposa- 
żenia wysokogórskiego, mocnych oku- 
tych butów, przewodnika, a wyprawa 
trwa dwa dni. Ale na stokach kratery 
boczne, bardziej dostępne dla przecięt- 
nego turysty, Przedewszystkiem zaś 
krater, który stał się powodem zagłady 
miasteczka Mascali w 1928 roku Ka- 
tastrofę Mascali pamiętamy chyba 
wszyscy jeszcze z tygodników Foxa w 
kinie: czarną dymiaca ścianę. posuwa- 
jącą się powoli, centymetr po centy- 
metrze, i nieuchronnie rozbijającą pa 
drodze budynki miasta, © 

Krater wybuchu z 1928 r. położony 
jest na wysokości 1600 metrów i dziś 
już nieczynny. Do znacznej wysokości 
dojeżdża wspaniałą autostrada. po- 
czem czeka nas jeszcze półgodzinny 
marsz pod górę, po części po szlako- 
walym  zastygłym strumien "awy, 
który kilometrami ciągnie się przez žic- 
tong kwitnacą krainę niby czarn” wąż 
śmierci, Sam krater jest dziś nieno- 
zormym otworem, niby rozpadliną 
wśród szlaki, skąd sączy się jeszcze 
strumień gorącej siarkowej pam- 

Wróciws”v do samochodu, zież.lża- 
my potem ku morzu przez ma': mia- 
steczka wioskie, między rozle”łemi 
winnicami i sadami dojrzalvch cvfryn. 
Niedaleko wybrzeża nanntvkamy daw- 
ne mascali, Wąż lawy pokrył je zupeł- 
nie i jakby zmęczonv zastygł, nie do- 
sięgnąwszy morza, Nowa szosa robi 
wielki rakręt dokoła mrożnero, *”*rne- 
go pagórka. Ale o kilmetr dalej, wra- 
cając do Tahorminy mijamy nowe mia- 
sto, które się dopiero buduje: cate 
linje ulic, równocześnie domrowofdrone 
pod dach, magistrat, szkoły banki, 
wielki kościół. 

Miasto jeszcze nie zamieszkałe. 
a które lada dzień stanie -—-'=ve, by 
w nim odrazu zaroiło sie życie, Po- 
wstał już nawet piękny park, i stacja. 
kolejowa przy nowym torze, or '"*-*'a- 
cym wielki stev: "'v waż lawy, A na 
budynku stacji kolejowej głosi napis: 
Nuovo Mascali.. 

Bo ch' *kfekolwiek moce obró- 
city w nerzynę nasze dzieła: jutro stwo- 
rzymy je, lepsze, od nowa... 

A. KAWCZYŃSKI 


Wytrysk lawy ze stożka w kraterze Wezu wjusza, jaki zaobserwować można bardza 
. Częsta, l 


Mires redandji i administracji w do 


telefon redakcji i adm/'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


| Oy 
Nacre dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżyrują apteki: Ko- 
prowskiego, ul. Nowomiejska 15. — Traw- 
kowskiej, ul. Brzezińska 5. — Rozenblu- 
ma, ul. Śródmiejska 21 (żydowska), — Bar- 
toszewskiego, ul. Piotrkowska 95. 
Skwarczyńskiego, ul. Kątna 5% — Czyń- 
skiego, ul. Rokicińska. 53. 


Teatry łódzkie 

Teatr Miejski — 
owej 

Teatr Letni w parku Staszica godz. 8 
„Muzyka na ulicy”. 

Teatr Popularny — 
sliva 

Teatr „Gyganerja* (Śródmiejska 17) — 
„Lod w kwiatach . 

Teatr Bagatela" — „Brewerje wiosen- 
ne' 7 nrzełsiąwienia o $ | 10 wiecz 

GyTk „ATena“ — 1 przedstawienie 0 
8,30. wieczorem. 


Kira chrześcijańskie 


— 


%30 „Obrona Key- 


„Dzień bez kłam- 


Adria Metro — „Jestem zbiegiem”. 
Bratnia Strzecha — .Kocha. lubi, sza: 
nu's“ 


Casino — „Kryjówka ezczęścic™. 
Corso — „Csibi. 

Capitol — „Zemsta pana X“ 

Grand Eino — „Niebezpieczny flirt". 
Mewa — „Nie będziesz kurtyzaną”. 
Miraż — „Malowanu zasłona”. 
Ludowy — „Wiosenna parada", 
Gśwlatowy — „Kot if skrzypce”. 
Palase — „Kobieta szuka miłości”. 
Frzedwlośnie — „Audjencia w Tschlu". 
Stylowy — „Cd wieczora do północy”. 


Teetr Miejski, W poniedziałek j we wta- 
rek po cenach zniżonych (od 40 gr, do 2.70) 
wyborna satyra sądowo-społeczna Br. Wi- 
nawera „Obrona Keysowej*, 

Tectr Letni w parku Staszica, W po- 
niedziałek oraz codziennie o godz. 9 wie- 
czorem występuje w Teatrze Letnim w 
parku Staszica Michał Znicz, Świetny ar- 
tysta ten zdobywa huragany zasłużonych 
oklasków, kreując popisową rolę w weso- 
łej komedji muzycznej Pawła Schurcka 
„Muzyka na ulicy“, 

„Wycieczki na lotnisko", Wobec za- 
kończenią roku szkolnego i rozpoczęcia 
okresu urlopów z dniem 15 czerwca r. b. 
zostały wstrzymane wycieczki młodzieży 
szkolnej na lotnisko łódzkie, odbvwające 
się dotychczas we wtorki i piatki, Wyciecz- 
ki organizowane przez Koła miejscowe 
L. O, P, P. dla starszego społeczeństwa 
mogą się odbywać w niedziele w godzi- 
nach od 9 do 11 za uprzedniem zgloszz- 
nism wyriesczki na tydzień naprzód do 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego L. O. P, P, 
(ul Prez. Narutowicza 30, tel. 106-59) 

Byle hanget szecł, W Łodzi przy ul. Sie- 
rakowskiego 35 żyd Izbicki jest właścicie- 
Jem sklepu spożywczego. Żyd ten prowa- 
dzi handel pozą dozwolonami godzinami. 
Pozatem w sklepie tym panuje niemożli. 
we niechlujstwo, wszystkie artykuły le- 
pią się formalnie od brudu. Do tego hrudu 
przyczynia się jeszcza ta okoliczność. że 
Tzbicki dla wprowadzenia w hład władz 
skarbowych w samvm sklepie posiada zni- 
komą ilość artykułów spożywczych, które 
głównie przechowuje w ciasnym Í zaku- 
rzonvym korytarzu, gdzie, leżąc iedne na 
drugich, gnliągi psują się. Ostatnio Izbicki 
wynajmował? swojemu wspólziomkowi frv 
zierowi lokal w niedziele i święta. w któ- 
rvm ten ostatni przeprowadzał ondulacie, 
nie posiadając ani pozwolenia, an} kartv 
rzemieślniczej. To też w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek policfa spisała fryzje- 
rowi i Izhickiemn mrotokół. 

Stozanie oszuk=ńczych żydów. W dniu 
onezdaiszym wydział karna-administra- 
evinv Sadu Okrezowezża w Łóodyi rozpa- 
trywa? snrawe Pinkusa Pra'sera, którv od 
stvcznin 108% rotu prowadził nrzedsiehior- 
stwo eksnedvcvine hez Świndertwa nrze- 
enysłowego. Sad skazał Prefsera na 265 zł. 
grzywny 

Sad skazał również Abrama Pacanow- 
skieso na 200 zł. mrzywnv za 10. że w eža- 
sie do stwcznia 1935 r nrowadził nrzy uł. 
Śródmiejskimi 2A detaliczna snrzadaż nn- 
pieru I rrtvlenlów npiśmiennvch hez wła- 
éciwaro świadretwą przemysłowego. 

Stola maamtwa I rywnien. „Noinki 
uzvstanei nomocv nd zarzedu m. Padzi hir- 
dymek Letniei Szkoły Malarskiej w Wo- 
śnikarh, nod Sieradzem zosta? kompletnie 
wvykońrzanv. Lekcie roznocyna się w pò- 
niedzialek 1-qgo linca br. Program: ma- 
lowanie krajohrazów, zabytków architek- 
turv. komnozycji, typów ludowych itp. — 
Opłata za lekcie, wraz z całodziennem W- 
trzymaniem tylko złotych 70! 

Informacje I zapisy codz. od 10 rano. 
do 8 wiecz. w Szkole Malarskiej 8. Andrze- 
jewekiego Kilińskiego 141". 
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Redaktor naczelny: Tadeusz Powidzki, — edaktor odpo wiedzidłny Andrzej Trella z Poznania. — Za wszystkie wiadomości I artykuły z m. Łodzi odpowiada Leon Trella, łódź Piotrkowska 91. 
— Ža ogloszenia i reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rekopisów redakcja nie zwraca. 
je z wyjątkiem niedziel | ewiat uroczystych z data na dzień nastepny. 


Telelchy: 44-61, 14-76, 33-07, 


Wychodzi eodzienn 


| Musimy bojkotować młyny żydowskie! 


Apel do młynarzy Polaków w Wielkopolsee i na Pomorsu 


na miesiąc czer p35 
Hrzed pi ata StioWēgo. w „oł w Array 
nie 7.01._ miesięcznie a82 odd A dania w. Bolo 
w-innvch krajach zi 5,00. T*rzy 'T-mių wydaniach tygodniow 
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Łódź, dnia 14 częrwcą, 

W jednym z ostatnich nuraerów 
„Gazety Handlowej“ zamieszczono dwa 
wywiądy, w których omawiane były 
stosunki w kupiectwie zbożowo-mącz- 
nem i wśród piekarzy w Łodzi. Oczy- 
wiście wywiady te przeprowadzone z9- 
stały z żydami, nieoficjalnymi dykta- 
torami w tej branży. 


Niewtajemniczonemu Polakowi, po 
przeczytaniu tych artykułów, wydało 
się, że naprawdę młynarstwo i kupiec- 
two przechodzi wielki kryzys, Naj- 
mniej jednak w tej materji ma do po- 
wiedzenia żydowskie młynarstwo, któ: 
re pomimo wszystko na łamach całej 
prasy rozdziera szaty i alarmuje cały 
świat, jaka to krzywda dzieje się ży- 
dom w tej dziedzinie handlu i rzemio- 
sła. Pierwszym alarmem, jaki żydzi 
podnieśli, jest fakt rozdawnictwa chle- 
ba i mąki przez Państwowe Zakłady 
Przemysłowo-Zbożowe  najbiedniejszej 
ludności i bezrobotnym, co równa się 
godzeniu w przemysł młynarski i przy- 
czynia się do wielkich strat, jakie z te- 
ka powodu ponosi kupiectwo żydow- 
skie. 


Drugą „niesprawiedliwością” jest — 
zdaniem autorów tych wywiadów — 
ścisły przepis przestrzegania ustawy 0 
niedzielnym wypieku chleba. To też 
największy nacisk kładze się na tę wła- 
śnie ustawę, która jest „wielce szkodli- 
wą“ i bije się dlatego za pośrednice- 
twem szmajgełesów pod adresem czyn- 
ników miarodainych. aby zniosły za- 
kaz wypieku i handlu niedzielnego, 
Żydowska konkurencja, która godziła 
i w dalszym ciągu stoi na stanowisku 
szkodzenia polskiemu rzemieślnikowi- 
piekarzowi, która wszelkiemi sposoba- 
mi stara się o pogwałcenie świąt ka- 
tolickich przez przywrócenie handlu w 
niedzielę i święta, nie waha się alarmo- 
wać i przekonywać całego społeczeń- 


—— 


Kto nie podlega prawu przemysłowo” 
mu. W Dzienniku Ustaw z dnia 13 czerw- 
cą rb. ukazało się rozporządzenie ministra 
przemysłu i handlu określające w jakich 
warunkach przemysł ludowy i domowy 
oraz praca chałupnicza wylączone są z pod 
przepisów prawa przemysłowego. e 

_Pod przepisy prąwa przemyełowego nie 
podpada "rzemysł ludowy, polegający na 
wytwarzaniu przez ludność wiejską przed- 
miotów użytkowych i zdabniczych, z wia- 
snych lub nabytych surowców. wytworza- 
nych we własnych warsztatach pracy sd- 
mrodzielnie, lub wyłącznie przy pomocy o0- 
sób należących do rodziny. Przemysł do- 
mowy nie podpada pod przepisy prawa 
przemystowego, a ile stanowi fedyne u- 
boczne zatrudnie nie zarobkowe, wvxony- 
wane w chwilach walnych od ałównego 
zmięcia domowego lub zawodowego przez 
jedną osóbę bez żadnej pomocy. Praca 
chnlupnicza nie podpada pod przepisy 
prawa przemysłowego, o ile prowadzona 
jest samodzielnie, względnie przy pomocy 
członków najbiiższei rodziny i o ile doty- 
czy wytwarzania lub wykańczania przed- 
miotów zamówionych przez nakładcę wy- 
łącznie na jęgo rachunek, Rozporządzenie 
weszlo w życie z dniem ogłoszenia. 

Zwłoki noworodka. W stawie na Choji- 
nach znaleziono zwłoki noworodka dwu- 
miesięcznego, 

Utopił się w Warcie, W rzece Warcie 
pod Sieradzem utonił się podczas kąnieii 
26-letni Kazimierz Borowiak. zamieszkały 
w Czyżźlach, pow. sieradzki. Borowiak nie 
umiał pływać, dostał się na glębię i uto- 
n 


atl. 

We wsi Osiaków, pow. wieluński, pod- 
czas kąpieli w stawie utonał 14-letni Fran- 
diszek Kubiak. 

Pożar lasu. Na terenie gminy Pucz- 
niew, pow, łódzki, wybuchł pożar w la- 
sach państwowych. Do akcji ratowniczej 
wezwano straże okoliczne. Lokalizacja 
pożaru trwała blisko 6 godzin. Spalilo 
się 6 ha. zagajnika. Przyczyna pożaru 
jest dotąd nieustalona, 


Kronika Pabianic 


Adres „Orędownika* Pabjanice, Garn- 
carska 6, telefon 230. 

Proces narodowców. W dniu dzisiej- 
szym odbędzie się w sądzie okręgowym w 
Łodzi rozprawa dwóch narodowców z Pa- 
bjanic, kol. Stanisława Kuszmidra (preze- 
sa Koła Str. Nar.) i kol. Stanisława Waj- 
sa (chorąży Str. Nar.). 

haj zostali skazani wyrokiem staro- 
ścińskim po 50 zł grzywny za to, że w dniu 
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30-24, 35-20, 40-72 w niedziele, święta i pożnym wieczorem tylko 40-72. 


stwa o potrzebie pójścia na rękę „bied- 
nym“ żydom, . 

W rejenle łódzkim jest zaledwie kil- 
kanaście niedużych młynów czysto pol- 
skich, które nie są w stanie walczyć 
z całym szeregiem wielkich młynów 
żydowskich, zatrudniających u siebie 
wyłącznie personel żydowski. Właści- 
ciele tych młynów, za pośrednictwem 
swych współwyznawców wciskają się 
do polskich placówek handlowych, ofe- 
rując swoje produkty po cenie nieraz 
niższej od cen wychodzących z młynów 
polskich. Lecz na szczęście kończy się 
to na oferowaniu. Piekarze łódźcy 
chrześcijanie poznali się już na żydow- 
skim materjale mącznym. weszli w 
kontakt z młynami chrześcijańskiemi 
i wszelkie zakupy uskułeczniają tylko 
u nich. To samo dzieje się z kupcami 
Polakami, którzy zaopatrują się w 
makè tylko u swoich mtynarzy. Jed- 
nakże mała ilość tych młynów nie jest 
w stanie zaopatrzyć zbyt wielkiego za- 
potrzebowania, jakle pochłania takie 
wielkie miasto, jak Łódź. I dlatego 
część zakupów jest czyniona w dal- 
szym ciągu u żydów. Ale i tutaj jest 
wyjście. W Wielkopolsce I na Pomo- 
rzu jest cały szereg wielkich handlo- 
wych młynów czysto polskich, które z 
całem powodzeniem mogłyby zastąpić 
tutejszych „biednych“ mlynarzy ży- 
dów. W tej właśnie sprawie i w tym 
kierunku powinna uderzyć polityka 
P. Z. P. Z, który wszelkie zakupy po- 
winien uskułeczniać tylko ze źródeł 
czysto chrześcijańskich. 

Łódź, jako miasto pracy molskiej, 
nie będzie długo znosiło żydowskiej 
usługi na tem polu przemysłu i wręcz 
odmawia jedzenia chleba z żydowskiej 
mąki. Garstka przedsiębiorców mły- 
narskich Polaków wzywa rodaków 
swych z Poznańskieca i Pomorza do 
pomocy. a społeczeństwo polskie do 
wytrwania w raz powziętych planach 
i postanowieniach. 


4 listopada 1034 roku udali się jezdnią z 
pocztem sztandarowym na nabożeństwo 
żnlobne za po'eglych j zmarłych czlon- 
ków bylego O W. P. i Str. Nar. A 

Obaj są obwinieni o nielegalny prze- 
marsz pochodu przez ulice miasta, Obaj 
nie poczuwają się do zarzucanego im czy 
nu i powolali się na świadków, którzy w 
"dniu 17 czerwca na rozprawie w sądzie o- 
kręgowym w Łodzi zeznawali, że jezdnią 
szedł wyłącznie poczet sztandarowy, skln- 
dający się z kilku członków, a nie cały 
nochód, jak te jest umotywowane w wyro- 
ku starościńskim Ciekawy wynik w tej 
sprawie natychmiast po rozprawie poda- 
my, (p) 

a Kradzież roweru. W dniu wezorajszym 
nieznani sprawcy dokonali kradzieży ro- 
weru z przed sklepu przy ul. Zamkowej 
na szkodę Stećkiewa BPazyleto (Cezielnia- 
na 9) wartości 80 zl. Sprawcę kradzieży 
poszukuje policją. (p) 

Aroztowanie pasażera, Na stacji w 
Pabianicach został zatrzymany i osadzory 
w aroszcie Samonowicz Leon. zam. w Gor- 
licach. woj. krakowskiego, za to, że jechał? 
bez biletu kolejoweco, 

Postodzenie raly miejskiej. Po prze- 
szło 10-tygodniowej grzerwie nareszcie 
tymczasowy prezydent mlasta miasta p. 
B. Futyna zwolał posiedzenie rady miei- 
skiej na dzień 19 czerwca br. na godz. 19.30 
dary: kina „Nowości* przy ul, Kościuszki 

Na posiedzeniu tem zostanie zgłoszo- 
nych kilka wniosków z ramienia zarządu 
miejskiego i innych poszczególnych ugru- 
powań. (p.) 

Zakończenie rokn szkolnego. 15 czerw- 
ĉa w szkołach średnich į powszechnych 
został zakończony rok szkolny 1934-35. 

Rok szkolny zakończono nabożeństwem. 
na które dziatwa szkolna udala się. dzię- 
kujęc Bogu za otrzymana oświatę. Po na. 
bożeństwie dziatwa udała się do swych 
szkół, gdzie przelożeni wręczyli młodzieży 
uczącej cenzury i świadectwa szkolne z 
promocjami. (p. 

Zabijanta psów, We wsi Karniszewi- 
cach pod Pabjanicami został zastrzelony 
przez posterunkowego P. P, pies, podejrza- 
ny o wściekliznę. Powiadomiony lekarz 
wóterynarji na powiat łaski przybył i pn 
dokonanoi nnalizie stwierdził wściekliznę 
u psa zabitego. 

W związku z tem wydano nakaz poza- 
hijania wszystkich psów, które pozostawa- 
ly na wolności, by tem samem zapobiec 
rozszerzaniu się wścieklizny, która wskn- 
tek upałów znacznie się rozszerza. Psy 
na uwięzi poddane są ścisłej obserwacji. 

Ukaranie amatora masła. Przed kil- 
kunastu tygodniami niejaki Łuczak Józef, 
bez stałego miejsca zamieszkania, znajdu- 
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Ogłoszenia 


=—=— Przed 


wia 


13 gr. każde dalsze slowo 10 
10.30. a do wydań niedzielnye 


i św 
wem s ością ogloszenia. powstają wskutek 


Wydawnietwo Drukarń 
P. K. 


gędakcyinako 30 gr. na stronie czwartej 50 gr. na Stronie drugiej 
= domościami potocznemi 100 

Ogloszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca od poszczególnego wypadku 3 
Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów w tem 5 


zosie między Dłutowem a Pa- 
ASPA dokonał kradzieży 12 oselek 
masła z wozu jednego wieśniaka. Łuczak 
został osadzony w areszcie i w dniu 15 bm. 
sąd grodzki w Pabjanicach skazał Łuczaka 
na 6 mies, aresztu. (p.) 


Z ziemi kaliskiej 


Uruchomienie robót kanalizacyjno-wo- 
dociągowych (W dniu 19 bm. o godz. 11 
przed południem nastąpi poświęcenie proz- 
poczynających się robót Kanalizacyjno-= 
wodociązowych przy ul. Prezydenta Naru- 
towicza, narożnik ul. Nadwodnej. Przy 
robotach tych znajdzie zatrudnienie dość 
duża partja bezrobotnych. 


Pożary, We wsi Rajsków, gm. Tyniec, 
wskutek nieostrcżnega obchodzenia się z 
ogniem powstal pożar w zagrodzie Fran- 
ciszka Kudryka, Zanim nieszczęście za- 
uważono, gdyż wszyscy domownicy znaj- 
dowali się w polu, ogień objął wszystkie 
zabudowania, przerzucając się na dalsza 
pięć gospodarstw. Na ratunek przybyły 
kaliska i okoliczne straże pożarne, nie do- 
puszczając do rozprzestrzenienia się: poża- 
ru na całą wieś. W rezultacie spaliło się 
kompletnie 5 gospodarstw wraz z mart- 
wym i częściowo żywym inwentarzem. — 
Sfraty wynoszą 12 800 zł. 

W lesie miejskim Pieczyska z niewia- 
domych przyczyn powstal pożar, nieszcząc 
100 mtr. kw. zagajnika. > 

W zagrodzie Andrzeja Drewniaka we 
wsi Suliszewice, gm. Staw, spalily się dom 
mieszkalny i obora, wartości 1500 zł. 


Obława na rowery i furmanki, W dniu 
14 bm. w godz. od 4—10 przed południem 
policja zarządzila oblawę (kontrolę) ua 
rowery i wszelkie pojazdy konne. W re- 
zultacie zakwestjonowano 21 rowerów, 
których posiadacze nie mogli wykazać s'ę 
numerem, ani kartą rejestracyjną i 298 
furmanek bez kart tożsamości koni W 
stosunku do furmanów zastosowano upo- 
mnienie, 

Tajna gorzelnia, Policja wykryła we 
wsi Podkowa, gm. Tokary, pow. tureckie- 
go tajną gorzelnię, prowadzoną przez Wa- 
lentego Kosa. Ukrywając swój proceder 
przed policją, Kos po nawarzeniu wódki, 
rozbierał gorzelnię i ukrywał ją w zbożu. 


ąc się na s 


Samobójstwa 


Łódź, 17.6. W bramie przy ulicy 
Pomorskiej 27 w celu samobójczym na- 
piła się kwasu solnego 25-letnia ekspe- 
djentka Stefanja Jędrzejczak, zamie- 
szkała przy ul. Pomorskiej 13. Przewie- 
złono ją do szpitala. Przyczyną samo- 
bójstwa było zredukowanie jej z pracy. 

W bramie domu przy ul. Żelaznej t1 
w celu samobójczym napil się kwasu 
solnego lan Lamus. Przewieziono go 
do szpitala okręgowego. 

Na ul Kopernika przed posesją nr. 
42 w celu samobójczym napiła się truci- 
zny Holena Pietrzak, bez stalego miej- 
sca zamieszkania. Przewieziono ją w 


stanie ciężkim do szpitala. 


(Na melodję „Krakowiaka”) 


Nie przestawał przedtem 
Na Radę się żalić, 
Że nie może długo 
Budżetu uchwalić. 


Gdy już „En bloc“ przyszło, 
Bicz na ćmę pejsatą, 

Żydzi je zerwali, 

A on — przystał na to. 


A wszak przedtem śpiewał, 
Jak japońska gejsza: 
„Budżet — rzecz dla miasta 
Najkapitalniejsza”. 


Tak, tak, drogi panie, 
Pokniliśmy spruwę 

I zamiast budżetu 
Mamy smutną slawe. 


Nie trza było przedtem 
IKrżyczeć i narzekać, 
Gdy w planie jest tylko 
Odwlekać, odwlekać. 


Kade. 


gr, na stronie ś-lamowej przy końcu (pla 
r. 

r od Itamowogo milimetra: 
1% nadwyżki, 


nagiówkowych) slowo naziówkowe (tluste) 


r. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 
tecznych do godz. 10.15 rano, Za różnice między zesta: 


matrycowania. wydawnietwo nie odpowiada. 


1a Polska S. A w Poznaniu. św, Marcin 70. 
O. Poznań nr. 200 140. 


Najazd śpiewaków 


Hollywood nie widziało nigdy dotąd tylu 
śpiewaków i śpiewaczek operowych i kon- 
certowych zebranych razem! 

Przyczyną tego najazdu tenorów, bary- 
tonów, sopranów, altów i innych basów jest 
Nelson Eddy. 

Wielki ten śpiewak, kilka miesięcy temu 
jeszcze zupełnie nieznany, dziś — dzięki fil- 
mowi „Kapryśna Marietta“, w którym gra 
obok Jeanette Mac Donald — stał się nową 
sławą na horyzoncie filmowym. Stał się idea- 
łem mężczyzn i kobiet! 

Szalona popularność, sława i bogactwo 
zdobyte w ciągu tak krótkiego czasu wzbu- 
dziły zazdrość wszystkich, mających jakie- 
kolwiek szanse! Teraz zjechali się do sto- 
licy filmowej nawet ci ludzie, którzy dotąd 
mie chcieli mieć z filmem nic wspólnego. 

Jedna z pierwszych była słynna Marion 
Talley śpiewaczka „Metropolitan Opera“ 
w. Nowym Yorku. Została zresztą natych- 
miast zaangażowana przez wytwórnię M. G. 
M. i niedługo „piękna Marion* zadebiutuje 
ma ekranach, M. G. M. zaangażowało rów- 
nież Allana Jonesa, ulubionego śpiewaka 
operetkowego Nowego Yorku. Śpiewa on 
jedną z piosenek w filmie Jean Harlow i Wil- 
liama Powella p. t. „Reckless*. Piosenka ta 
zresztą dała tytuł filmowi. 


Mężczyzna. 


Spokojne, jasne spojrzenie, silne ręce, ener- 

giczny podbródek: oto Herbert Marshal, 

partner Margaret Sullavan z filmu „Mała 
czarodziejka wytwórni Universal. 


Czy wiecie że... 


..,przygotowania do filmu „Piekło 
trwały 14 miesięcy. 30 najlepszych scena- 
rzystów przedkładała swoje  scenarjusze, 
a których dopiero wybrano najlepszy, ażeby 
wreszcie użyć: go po 50% przeróbce jako 
scenarjusz do powyższego filmu, którego na- 
kręcanie trwało 6 miesięcy. 5 000 osób brało 


Ale tych dwoje — to tylko nieliczni wy- 
brańcy spośród plejady zawiedzionych, któ- 
rych skusiła szybko rosnąca sława Nelsona 
Eddy. „Kapryśna Marietta”: zdobyła sobie 
na całym świecie kolosalne powodzenie, 


Rewolucja w technice 


W New Yorku-wyświetlany jest obecnie 
atrakcyjny film p. t. „Pokój Nr. 309” (One 
New York Night). O obrazie tym prasa sze- 
roko się rozpisuje, gdyż zastosowano w nim 
poraz pierwszy nowy wynalazek techniczny. 
Chodzi. o to, że-na jednej i tej samej klatce 


Białowłosy Sfinks, 
Znakomita gwiazda Paramountu Mae West gra główną rolę w entu» 
zjastycznie przez prasę i publiczność amerykańską przyjętym filmie 
pod tytułent: „Teraz jestem damą'*« 


udział przy realizacji tego epokowego obra- 
zu. W całej historji filmy, zaledwie kilka 
obrazów może pochwałić się takiemi cyframi. 

... Warner Baxter į nowa gwiazda Ame- 
ryki Ketti Gallian, Francnzka z pochodze- 
nia, prawie pół roku spędzili w Ameryce 
Południowej, gdzie reżyser James Tinling 
nakręcił film „Pod palącem niebem Argen- 
tyny“. W filmie tym oddano wiernie prze“ 
piękny kolorowy pejzaż Argentyny. 

...Shirley Temple mimo swoich 6 lat 
należy do najaktywniejszych gwiazd ekranu, 
dowodem czego jest to, że nakręcono z nią 
w ciągu jednego roku 4 duże filmy. 


-+ Grace Moore, bohaterka odznaczone- 
go filrau „On night of love (u nas: „Idziemy 
po szczęście*) zaangażowana została przez 
wytwórnię „Metro*. 

«..Scenarjusz filmu „Pokój nr. 309“ 
oparty został na autentycznem wydarzeniu, 
którego bohaterem był autor scenarjusza 
Edward Carpenter. Obraz ten reżyseruje 


Sorrel i syn. 
Oto pelna napięcia scena z filmu pod tym tytułem, który niedługo pójdzie na naszych 


ekranach 


Nakręciła go wytwórnia United Ariists. 


l 


Jack Conway, twórca Viva Villa. zaś role 
główne grają: Una Merkel, Franchot Tone, 
Conrad Nagel, Steffi Duna i inni. 


... Reżyser Irving Cummings nakręca 
potężny film dla Foxa p. f£ „Argentyna“. 
Role główne kreować będą: Alice Faye i Ti- 
to Guizac, fenomenalny śpiewak. Resztę ob- 
sady tworzą Gilbert Roland, Noah Beery, 
słynny komik Sterling Holloway i inni. 


-++ Jaune Knight będzie tańczyć i śpie- 
wać w wielkim obrazie muzycznym p. t 


„„Brodway Melody of 1936", 


«.. Sympatycznego Edmunda Lowe ujrzy- 
"my w filmie p. t. „Champagne Charlie” 
(Szampański Karolek — tytuł tymszasowy), 
reżyserji Sol Wurtzla. 


».. Lionel Barrymore opowiada. że w fil- 


mie p. t. „Mały pułkownik” musiał zebrać 
swój cały kunszt i doświadczenie aktorskie, 


"aby niedać się zaćmić genjalnej grze Shirley 


Temple, z którą kreuje główne role w po- 
wyższym filmie. Barrymore twierdzi, iż nie 
było to rzeczą łatwą. 

«.. Mac Laglen i Ed. Lowe, dwaj zawa- 
djacy, ukażą się razem w ciekawym i sensa- 
cyjnym filmie p. t. „The Great Hotel Mur- 


taśmy -rozgrywa się kilka scen akcji, np. po- 
ścig, pocałunek, spotkanie i t. p. 

Uzyskana w ten sposób jednoczesność 
kilku różnych wydarzeń, czy faktów daje 
w rezultacie nowy i wspaniały efekt. 

Przckonają się o tem wszyscy, którzy 
zobaczą film p. t „Pokój Nr. 309”. Akcja 
tego obrazu (podobnie, jak w „Ludziach 
w hotelu*) rozgrywa się ua tle wielkiego, 
nowoczesnego hotelu „Diplomat*. Reżyser 
przedstawił kulisy życia w wielkim hotelu, 
ukazując szereg ciekawych typów wziętych 
z życia. „Pokój Nr. 309" należy do „wielkiej 
piątki* najnowszej produkcji „Metra“, Role 
główne grają: znany z Bengali Franchot To- 
ne, świetna artystka komedjowa Una Merkel 
i Konrad Nagel. 


Gorący Wschód 


Rita Cansino z wytwórni Fox jest przedsta: 

wicielką iście wschodniej urody: czarne 

włosy i oczy, smagla cera, smukła kibić, na» 
miętne usta. 


der“ (W pogoni za mordercą — tytuł tym- 
czasowy), którego scenarjusz odznacza się 
mocną i emocjonującą treścią. 

„.. Janet Gaynor i Warner Baxter zostali 
wybrani, jako świetlna para do filmu p. t. 
„One More Spring” (Jeszcze jedna wiosna — 
tytuł tymczasowy). Według opinji amery- 
kańskiej, kombinacja Janetki z Warnerem 
dała w rezultacie szczytową grę aktorką i za- 
pewniła filmowi pelne powodzenie. Film 
kipi wesołością, humorem i skrzy się setkami 
areykapitalnych scen, pelnych dowcipu i ko- 
mizmu. 


Monumentalny film Foxa p. t. „Marie 
galante“, którego frapująca akcja rozgrywa 
się w Kanale Panamskim, na tle podziemne- 
go świata szpiegowskiego, cieszy się od ty- 
godni niebywałem powodzeniem na ekranie 
kina „Capitol* w Londynie. Ketti Gallian, 
nowo wschodząca gwiazda Foxa, otrzymała 
w prasie angielskiej entuzjastyczne recenzje. 
Ryszard. Haestier, recenzent tygodnika 
„Star” twierdzi, że wraz z Ketti Gallian 
przychodzi wreszcie na ekrany świata wielka 
i groźna rywalka Marleny Dietrich. 


Ciężką prat 

jest dla: reżysera i artystów kręcenie filmu pod gotem niebem, w piekącem słońcu. 

Oto jak pracowano przy zdjęciach do filmu „Chleba raszego powszedniego”. U góry 
przy aparacie, na prawo od parasola, reżyser King Vidor. 


